1. [bookmark: _GoBack]Podanie konkretnych jednostek chorobowych, które uprawniają do wydania zaświadczenia przez lekarza (często trudno określić, czy dane schorzenie będzie skutkowało ciężkim, nieodwracalnym upośledzeniem lub chorobą). 
2. Jednorazowy zasiłek może jest pomocny dla rodziców dzieci, które odeszły (zmarły) krótko po urodzeniu, jednak uważam, ze rodzicom dzieci, które przeżyły i są ciężko chore lub upośledzone bardziej przydatne byłoby ułatwienie dostępu do lekarzy, szybsza ścieżka dostępu do rehabilitacji, tworzenie ośrodków dziennych, w których takie dzieci będą „zaopiekowane” kiedy rodzic pójdzie do pracy.  Miejsce, gdzie takie dziecko w zależności od wieku i stopnia niepełnosprawności czy upośledzenia będzie miało zapewnione zajęcia manualne i edukacyjne. Gdzie w miarę swoich możliwości będzie mogło się rozwijać. Gdzie personel nie będzie odliczał czasu „do 15”, a naprawdę zajmie się tymi osobami. 
3. Zapewnienie osobom niepełnosprawnym większej dostępności do pracy, aktywizacja zawodowa, tak by one nie czuły się poza społeczeństwem.
4. Należy pomyśleć jak pomóc starszym rodzicom dzieci niepełnosprawnych, którzy w pewnym momencie wiedzą że ich dzieci będą żyć dłużej niż oni i nie poradzą sobie bez rodziców czy opiekunów – coś na kształt  obecnych domów opieki, ale z uwzględnieniem indywidualnych potrzeb osób upośledzonych czy niepełnosprawnych, z możliwością adekwatnego rozwoju dla nich, a nie egzystowania „ w łóżku”  i oczekiwania na zmianę pampersów. 
5. Skoro chcemy bronić każdego życia – pomóżmy tym, którzy zdecydowali się wychowywać niepełnosprawne, upośledzone dzieci, dzieci z Trisomią 21 (Z. Downa) bo jednorazowy zasiłek w niczym takim rodzicom nie pomoże. To mój wniosek po rozmowach z rodzicami dzieci z Z. Downa
